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Nauka przedstawia zróżnicowane następstwa ograniczania soli

Wspólne badanie Fundacji Zdrowia oraz Uniwersytetu Auckland pokazuje, że spółki spożywcze robią postęp w obniżaniu poziomu soli w produktach. Żeby osiągnąć jednak globalne cele, potrzebne są dodatkowe działania skierowane dla Nowej Zelandii. Mieszkańcy tego kraju zużywają obecnie ok. 9 g soli dziennie, podobnie do innych zachodnich państw. Jest to znacznie więcej niż wytyczne Światowej Organizacji Zdrowia na rok 2025, które wynoszą zaledwie 5 g.

Ograniczanie przyjmowania soli jest ważne. Jej wysoki pobór może wywoływać nadciśnienie, które jest jedną z głównych przyczyn chorób serca. Nowa Zelandia uregulowała 30% spożycia tego składnika przed rokiem 2025, jako część umowy zawartej ze Stanami Zjednoczonym. Około 75% soli z naszej diety pochodzi z żywności przetworzonych, dlatego redukcja poziomu sodu w tych produktach jest niezbędna do dalszych działań. 

Gazeta Nurtiens opublikowała „Zmiany w zawartościach sodu nowozelandzkiej żywności w latach 2003- 2013”, dzięki temu jesteśmy w stanie zapoznać się z modyfikacjami  poziomu sodu w żywności na przestrzeni tego czasu. 

Analizie poddano dziewięć grup spożywczych, w tym chleb, płatki śniadaniowe, masło, margaryna, puszkowana wołowina, łosoś, spaghetti, a także zapeklowane warzywa, ser oraz krakersy.

Dla wybranych produktów (tych dostępnych zarówno w 2003 jak i 2013) zawartość sodu spadła średnio o 12% (56 mg/ 100 mg). 

Postęp został dokonany w siedmiu na dziewięć kategorii, z największymi obniżeniami w płatkach śniadaniowych (28%), puszkowanym spaghetti (15%) i chlebie (14%). Tak zmiana w płatkach jest wynikiem dużych zmian w produktach dedykowanych dla dzieci. 

Dave Monro, kierownik Heart Foundation Food Industry Setting oraz autor wiodących dokumentów, informuje, że jest to bardzo pozytywna tendencja, gdyż owe produkty są podstawowym elementem diety większości rodzin. – Chleb to przodujące źródło soli w nowozelandzkim menu, co tłumaczy tak duży wskaźnik spożywania tego składnika wśród mieszkańców. To bardzo zachęcające i motywujące, obserwować obniżenie sodu w tym produkcie aż o 14% – mówi Monro. – Jednak w związku z tym, że dzięki soli produkty mają lepszy smak, odpowiednią strukturę oraz wygląd, niektóre artykuły zawierają jej ukryte źródła –  dodaje. 

Ludzie nie mają możliwości odczucia słoności w chlebie czy płatkach, dlatego też te spółki spożywcze mogą odgrywać ważną rolę w inicjatywie obniżania poziomu soli.

Badania pokazały także, że jeżeli dane marki w supermarketach zawierały ilość sodu powyżej przeciętnej, to obniżenia w tych towarach (14%) były niższe w stosunku do innych marek (12%). 

To nie są w zupełności dobre wieści, ponieważ z taką liczbą kategorii, spadek o 10% w ciągu 10 lat nie jest spektakularny. Ponadto poziom sodu w puszkowanej wołowinie wzrósł o 6%, natomiast w wybranych produktach serowych o 2%. Podczas gdy margaryny wykazywały dobry postęp ze średnim obniżeniem o 19%, w maśle tendencja ta obróciła się przeciwną stronę o 21%. 
– Wzrost zawartości sodu w tych towarach jest bardzo zadziwiający oraz ma on odbicie w globalnej skali redukowania soli. Spółki spożywcze mają jeszcze dużo pracy w tych obszarach – stwierdził Monro.

Dla wszystkich produktów ocenionych w 2003 i 2013 r., średnia zwartość sodu nie zmieniła swojego poziomu (436 mg w 2003 r., 433 mg w 2013 r.). Dzieje się tak, ponieważ duży wzrost liczby artykułów solonych, np. krakersów, zrównoważył obniżenia wypracowane w innych grupach. 

Współautorka badań – dr Helen Eyles z Państwowego Uniwersytetu Zdrowotnych Innowacji sądzi, że zwiększenie aktywności działań z tego zakresu jest potrzebne we wszystkich zasobach żywieniowych. 

– Musimy położyć większy nacisk na kategorie produktów, które odnotowały tylko minimalną zmianę poziomu sodu lub od roku 2003 nastąpiło w nich jego zwiększenie. Szczególnie te, które przodują w naszej codziennej diecie – artykułuje dr Eyles.  – To niezbędne kroki jeżeli Nowa Zelandia ma wypełnić swoje zobowiązania dot. 30% obniżenia spożywania sodu do 2025 roku – dodaje.

Doktor Eyles twierdzi, że sukcesy Wielkiej Brytanii oraz Australii pokazują, że działania prowadzone przez rząd powinny skoncentrować się teraz na Nowej Zelandii. 

„Taka strategia powinna obejmować cele dla producentów, ale także system etykietowania oraz publiczną kampanię edukacyjną, która podkreśli wpływ spożywania soli na zdrowie.


Link:http://www.scoop.co.nz/stories/SC1505/S00100/study-shows-mixed-results-on-salt-reduction.htm
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